ru TR 


Åc 


wobec armji rumuńskiej, to chyba 
dziecko lub ozłowiek naiwny może 
Turcji uważać za grzech. W polity- 
ce zaś, jak uczą miljonowe przykła- 
dy, każde państwo wyzyskuje chwilę 
dla siebie najstosowniejszą. 

>  Bulgarzy wcale nie zasługują na 
sympatje Europy. Przeciwnie, jest 
to szczęściem dla Europy, że bulga- 
rzy dostali teraz zasłużoną chłostę. 
Zresztą kto mieczem wojuje ten od 
miecza ginie. ia 


MI! międzynarodowy 


Okólnik stałego polskiego komi- 
tetu lekarskiego, dotyczący XVII kon- 
gresu e jag w Londynie, który 
trwać będzie od d. 6 do 12-go sierp- 
nia. brzmi, jak następuje: l 

Najstosowniej zgłosić się po kar- 
tę A w języku francuskim, 
piemieckim lub angielskim do biura 
kongresowego: dr. Herringham, Lon- 
don W., Hindestreet 18, z podaniem 
sekcji naukowej, do której chce 
należeć, a jednocześnie należy prze- 
słać funt szterling czyli 25 koron, 20 
marek, z dodaniem ewentualnie je- 
szcze połowy tej kwoty na kartę to- 
warzyszącej Agronin damy ito 

od adresem; e Treasuress XVII 
nternational Congress of Medicine. 


Biuro polskiego komitetu lekar- 
skiego w dynie, jako też i biuro 
cen ego słowiańskiego komitetu 


lekarskiego, założonego w Paryżu w 


r. 1900, mają wspólny lokal w „Royal. 


School of Art“, która to szkoła mije- 
ści się przy ul. Exhibition Road obok 
Victoria and Albert Museum. W biu- 
rze tem, które będzie otwarte już w 
peran en rozpoczęcia się kongresu, 
j. 5-go sierpnia, polscy uczestnicy 
kongresu mogą zasięgnąć wszelkich 
anych wiadomości, 
la ułatwienia zobopólnego ko- 
munikowania się poleca się wpisywa- 
nie adresu zamieszkania w Londynie 
do założonej tamże książki adreso- 
we, 


W tem samem biurze można do- 
wiedzieć sią © sposobności zwiedza- 
nia osobliwości miasta pod przewod- 
nictwem stosownej osoby, o którą ko- 
mitet postara się. 

Zwiedzanie zaś szpitali i szkół 
äia puukon zorganizuje dr. Ludwik 
Rajchmann, mieszkający stale w Lon- 
dynie. (Adres: University Bacterio- 
logical Research Laboratories, Chan- 
dos Street 62 Strand. W. C. Telefon 
City 8015). 

ruch kongresowy koncen- 
truje się w Albert Hali, w dzielnicy 
South Kensington co też najopowied- 
niej w sąsiedztwie postarać się o mie- 
szkanie. Dr. Rajchmann przyrzekł 
jąć się pośrednictwa i zamówić 
la większej liczby zgłaszających się 
stosowny hotel, gdzie np. pokój z ca- 
łodziennem utrzymaniem otrzymać 
będzie można za 7,5 szylinga, czyli 
7,5 marki lub 9 koron. 

Niemiecki „Lloyd* ogłasza ułat- 
wienia podróży a  kongresistów: 
Podróż I-szą klasą z Bremy do Sout- 
hampton kosztować będzie 40 mar., 
a powrotny bilet ważny przez 6 mie- 
sięcy z Plymouth do Bremy razem 
70 mk. 

Ze zniżek mogą korzystać tylko 
ci lekarze polacy, którzy wyjadą do 
Londynu nie z kraju, w tym celu 
winni porozumieć się wprost z Biu- 
rem kongresowem w Londynie W.. 
przy Hindestreet. 18. 

Prof, Wicherkiewicz komunikuje: 
"a Bótych łosił 
Dotychczas zgłosiło zamiar - 
Jazdu do Londynu ze wszntkiah 
trzech dzielnic tylko 20 lekarzy (do- 
liczywszy ich rodziny, będzie z Pol- 
ski około 80 osób). Część wybiera 
sig w podróż osobno. Dla pragną- 
; da jechać razem będzie punktem 

rnym Hotel Metropol w Berlinie 
(unter den Linden), dnia 8 sierpnia, 
skąd wyjazd do Londynu nastąpi d. 
4 sierpnia r. b. W sy zbornym 
zgłaszać się należy do kolegów: prof. 
Renckiego i prym. Piska ze Lwowa 
i dr. Kurtza z Warszawy. 


+ è 
+ 


Wiadomości ogólne, 


© Drobny Kredyt. Jeden z 
komitetów do spraw drobnego kre- 
dytu w Królestwie Polskiem wystą- 
pił z projektem, aby wobec znacznej 
liczby Tow. pożyczkowo-oszczędnoś- 
ciowych, ograniczyć zakładanie no- 
wych. 

Obecnie ministerjum skarbu 0- 
rzekło, że znaczna liczba członków 
w instytucjach drobnego kredytu nie 
jest pożądana. Ministerjum mniema, 
że dla ludności daleko pożyteczniej- 
sze będą towarzystwa z nieznaczną 
liczbą członków i wobec tego uważa, 
że niema potrzeby tamować powsta- 
wania nowych Tow. 

(© Koszta lecznica. Urzędy 
gubernialne do spraw ubezpieczenia 
robotników prowadzą obecnie z ra- 
dami dobroczynnemi gubernjalnemi i 
powiatowemi, a także magistratem 
m. Warszawy narady w sprawie u- 
stanowienia w szpitalach ogólnych 
minimalnej opłaty za leczenie robo- 
tników. Na mocy nowych przepisów 
o obowiązkowem ubezpieczaniu ro- 
botników, towarzystwa asekuracyjne 
będą wypłacały robotnikom lub szpi- 
talom koszta lecznicze według okre- 
ślonej taksy, o ile pomoc lekarska 
nie była udzielana bezpłatnie. Rów- 
nież według takiej taksy kasy szpi- 
talne robotnicza będą  wypłacały 
szpitalom koszta za leczenie swych 
członków, 5 

O Nowy zjazd handlow= 
ców. Pracownicy handlowi zamie- 
rzają urządzić nowy zjazd handlow- 
ców w Petersburgu. Zjazd odbyłby 
się w początkach sesji Dumy. 

O Prawa żydów.  Minlster- 
ja spraw wewnętrznych i skarbu 
wyjaśniły, że przeniesienie żydów 
należących do stanów mających pra- 
wo zamieszkiwania tylko w strefie o- 
siadłości, do stanów mających prawo 
zamieszkiwania na całym obszarze 
państwa rosyjskiego, dopuszczalne 
jest tylko w każdym poszczególnym 
wypadku za specjalnem pozwoleniem 
senatu, lub ministerjum spraw wew- 
nętrznych. Stosowanie artykułu 7-go 
Ukazu Najwyższego z dnia 24 sier- 
pnia przez zarządy gubernjalne do- 
puszczalne jest tylko w obrębie đa- 
nej gubernji. 

© Przepisy kinematogra- 
fiozne. Ogłoszone zostały przepi- 
sy, dotyczące demonstrowania w ki- 
nematografach zdjęć z wizerunkami 
Rodziny Cesarskiej. Obrazy takie 


nie mają być pokazy wane przy dźwię - 


kach muzyki. Przed rozpoczęciem 
demonstrowania omawianych obrazów 
i po ukończeniu musi być przerwa, 
aby obrazy te nie stanowiły ciągło- 
ści zwykłej w wykonywaniu pro- 
gramu. 


Ze świata. 


CO Marsyljanka w Watyka- 
nie. Wskutek słynnego „buntu“ w 
gwardji papieskie) trzech gwardzistów 
skezano na „wygnanie“. 

Opuszczając mury Watykanu owi 
papiescy ex-żołnierze śpiewaii Mar- 
syljankę i wznosili okrzyki. 

— Niech żyje Garibaldi! 

O Nowy dyrektor .Muze- 
um w Rapperswillu. Na dyrek- 
tora Muzeum w Rapperswilu powo- 
łano p. Konstantego Zmigrodzkiego, 
b. kustosza Muzeum w Witebsku, 
archeologa, specjalistę w zakresie 
numizmatyki. 

Mianowanie załeżne jest od za- 
twierdzenia rady muzealnej. 

Promocja hindusa w 
Berlinie. Profesor Michał Tance 
jako dziekan fakultetu filozoficznego 
uniwersytetu berlińskiego udzielił 
wewnemu studentowi  indyjskiemu 
promocji na „doktora filozofji i ma- 
gistra sztuki wyzwolonej*. 

Nazwisko nowego doktora brzmi: 
Dhirendranath Chakravarti.  Studjo- 
wał chemję i uzyskał za dysertację 
doktorską cenzus „z pochwałą* a za 
pracę piśmienną „celująco“, 

O Najnowszy skandal pa- 
ryski. Przed kilku dniami, hrabia 
de la Rochefoucauld w Paryżu od- 
dał swój wspaniały pałac. do' dyspe- 
zycji prezesowi międzynarodowych 
towarzystw lokatorów „królowi* Co- 
chonowi, który w pałacu natychmiast 


umieścił liczne i bogate w dzieci ro- 
dziny, nie mając dachu nad głową. 
Właściciel pałacu sprawę oddał do 
sądu, który zezwolił na wydalenie z 
owego domu mieszkańców, gdyż sta- 
nowiskiem swem społecznem nie od- 
powiadając stanowisku hrabiego. — 
Cochon jednak zawezwał mieszkań- 
ców, aby nie ruszyli się z miejsca, 
egzekutorom sądowym nie pozwolili 
się dać wyrzucić. 

Paryż z niecierpliwością wycze- 
kuje nowego skandalu, ciekawe, co 
uczynią zagrożeni biedni mieszkańcy 
pałacu. 

[| Katastrofa kolejowa. — 
W pobliżu stacji kolejowej Esbjerg 


(na południowej Jutlandji), zkąd od-, 


pływają parowce do Anglji, pod sta- 
cją Bnaninge (w oddaleniu 2 stacji 
od Esbjergu), onegdaj o godzinie 4 

po południu wykoleił się pociąg, 
rzychodzący do Kopenhagi o go- 
zinie 8 wieczorem. 

Dotychczas naliczono 17 zabitych 
i 20 ciężko rannych podróżnych, w 
tej liczbie dwoje dzieci. 

Zabici: poseł-socjalista Sabró i 
znany lekarz kopenhaski Pauli. Nie 
wszystkie nazwiska ustalono, gdyż 
ący zwłok jest strasznie zeszpeco- 
nych. 3 

Przyczyny katastrofy nie wyjaś- 
niono, być może, iż wywołało ją wy- 
gięcie się szyn skutkiem upału. 

Komunikacja telegraficzna przer- 
wana, gdyż druga lokomotywa i 8 
wagonów spadły z wysokiego nasy- 
pu, przerywając druty, - 


Z Cesarstwa. 


Aà Niebezpieczny esperan- 
to. Z powodu urządzenia na wysta- 
wie kijowskiej działu esperanto, „No- 
woje Wremia* zamieszcza korespon- 
dencję głośnego „komiwojażera* poli- 
tycznego, Rennikowa, w której autor 
opowiada się przeciwko językowi es- 
peranto, dowodząc, że „rosyjski ruch 
esperancki po części bezwiednie, a 
po części świadomie i tendencyjnie 
skierowany jest na szkodę języka ro- 
syjskiego i russoslawizmu, przyno- 
sząc przeciwnie korzyść katolicyzmo- 
wi i austroslawizmowi*. 

Zdaniem Rennikowa, esperanto 
zbliża słowian z katolicyzmem za- 
chódnim, a głównie z Austrją, dlate- 
go kościół katolicki szeroko korzysta, 
zdaniem autora, z usług języka espe- 
ranto. 

Dalej z korespondencji tej do- 
wiadujemy się, że esperanto zabija w 
słowianach poczucie plemiennej jed- 
ności ze słowiańszczyzną rosyjską. 
„Weźcie np. polaków. Dajcie im za- 
miast gwary polskiej („polskago go- 
wora*)—esperanto, a nie znajdziecie 
w nich ani jednego rysu słowiań- 
skiego*. 

Tak więc język esperanto stał 
się nowym wrogiem panslawizmu. 
Czego to jeszcze nacjonalizm rosyjski 
nie wykryje. 

a Tramwaj pod ziemią. — 
W Petersburgu powstał projekt wy- 
budowania pierwszej w Rosii linji 
tramwajowej pod ziemią.  Mianowi- 
cie wzdłuż Newskiego prospektu ma 
być wykopany pod ziemią tunel, a w 
nim przeprowadzona linja tramwajo- 
wa. Koszt robót ma wynieść 7 mil- 
jonów rub. 


Z Litwy i Rusi. 


x Na szkołę handlową. — 
Ministerjum handlu zgodziło się na 
udzielenie 100 tys. rb. pożyczki pło- 
skirowskiemu Tow. szkoły handlo- 
wej, na budowę własnego gmachu 
szkolnego. 

x Malwersacja. W Kijow- 
skiem centralnem biurze telegraficz- 
nem wykryte zostały malwersacje z 
telegramami giełdowymi na szeroką 
skalę. 

Nie tak dawno, niektórzy speku- 
lanci, otrzymujący z Petersburga spe- 
cjalne telegramy o nastrojach giełdy 
i kursie rozmaitych walorów, zwrócili 
uwagę na okoliczność, iż pewna gru- 
pa osób, grających na giełdzie zaw- 
sze posiada najwcześniejsze i najlep- 
sze informacje. 

Wkrótce przekonano się, iż 050- 
by te, w jakie tajemniczy sposób do- 
wiadywały się o kursie papierów na 
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pół godziny przedtem, niż otrzymy- 
wali odnośne telegramy inni speku- 
lanci. Dalsza obserwacja dostarczy- 
ła dowodów, iż osoby te otrzymują 
owe wiadomości w biurze telegraficz- 
nem. 


Wiadomości krajowa, 


+ Pogrzeb. Wczoraj o godz. 
8 pp. z domu nr. 89 przy Al. Jerozo- 
limskiej w Warszawie odbył się po- 
grzeb zwłok Stanisława Mendelsona, 
redaktora „Przeglądu Codziennego*, 
W pogrzebie wziął udział liczny za- 
stęp publiczności. Karawan pokryty 
był wieńcami i kwieciem. Zwłoki 
złożono na cmentarzu żydowskim. 

Nad grobem przemawiali: kaz- 
nodżieja dr. Poznański | w imieniu 
współpracowników p. Cieszkowski. 

+ Kościół a poiityka. „No- 
woje Wremia* donosi: „w Warsza-. 
wie pozwolono założyć z funduszów 
miejscowych seminarjum duchowne 
dla współdziałania walce z propa- 
gandą katolicyzmu wojującego. Se- 
minarjum zakłada się od sierpnia w 
postaci 2 klas przyłączonych do 
szkoły duchownej, t. j. urzeczywist- 
nia się w istocie projekt nowej re- 
formy duchownej szkoły średniej*, 

-+ Pomnik Warsza I Sawy. 
Po usunięciu ZE zdobiące) fontan- 
nę na rynku Starego Miasta w War- 
szawie, magistrat zajął się sprawą 
ustawienia dekoracji, bardziej odpo- 
wiadającej charakterowi tej dziol- 
nicy. 

Do opracowania projektów Za- 
proszono znanego rzeźbiarza p. Otto 
i architekta Czesł, Przybylskiego. — 
Pierwszy z nich wykonywa model 
gipsowy  legendowych założycieli 
miasta, Warsza i Sawy, ostatni zaś— 
alegoryczną kaczkę z amorem. 

Wybór modelu powierzony zo- 
stanie komisii, uo której mają być 
również zaproszeni znawcy zabytków 
przeszłości. 

+ Strajk tkaczów "" Białym= 
stetu. Agencja telegraiiczna pe- ` 
ter :rska donosi,że z powodu straj- 
ku wszystkich tkaczów, daje się od- 
czuwać w fabrykach tkackich brak 
przędzy, co znowu wywołuje wstrzy: 
manie robót w tychże fabrykach. 

Niektóre fabryki już zamknięto, 

+ Co się dzieje z o. Rej- 
manem? Pisma galicyjskie donQ- 
szą, że b. generał 00. paulinów i 
przeor Jasnogórski, o. Euzebjusz Rej- 
man po dotychczasowym pobycie w 
Rzymie, gdzie spędzał czas na poku- 
cie, ma osiąść w jednym z klaszto- 
rów na południu Europy. 

Podobno o. Rejman spisał pamię- 
tnik szczegółowy za cały czas swego 
pobytu na Jasnej Górze i złożył go 
w Watykanie. Pamiętnik ów był 
przedmiotem rozważań odnośnej kon- 
gregacji, która po stwierdzeniu za- 
wartych w pamiętniku faktów, ze- 
zwoliła b. przeorowi na dowolny wy- 
bór miejsca dalszego zamieszkiwania. 

+ Głodówka na Pawiaku. 

W więzieniu na Pawiaku w War- 
szawie wśród osadzonych tam wię- 
źniów wybuchł strajk głodowy. 

Do strajku przystąpiło blisko 106 
więźniów. * 

Od trzech dni nie przyjmują oni 
żadnych pokarmów. 

Wczoraj jeden z głodujących za- 
niemógł. : 

Podobno przyczyną głodówki są 
opłakane warunki, w jakich więżnio- 
wie przebywaję na Pawiaku. 


s 


0 strajku w Łodzi, 


„Dziennik Polski* we Lwowie 
zamieścił artykuł wstępny p. n. „O 
kawałek chleba*, z którego wyjątki 
godne są przytoczenia. 

„Te walki strajkowe—pisze rze- 
czona gazeta—spotykają się Z dziwną 
obojętnością ogółu naszego społeczeń- 
stwa. Strajkiem śląskim interesowa* 
ła się Polonia amerykańska daleka 
silniej, niż kraj macierzysty, Wra- 
żenie strajku łódzkiego jest jeszcze 
większe. Wielkie europejskie dzien- 
niki, jak „Frankfurter Zeitung" | 
dzienniki berlińskie poświęcają tym 
wypadkom wstępne: artykuły, _ 29 
względu na tysiączne węzły, jakim 


` 
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rzemysł łódzki 
Niemcami. 

„Prawda, że Łódź niema bezpó- 
średnich stosunków z Galicją, dla o- 
gółu ziem polskich znaczenie jej jed- 
nak jest olbrzymie w znaczeniu bez- 
pośredniem. A i Galicja znajduje się 
pod pośrednimi ekónómicznym wpły- 
weñ Łodzi większym, niż zwykło się 
przy puszczać, 

„Bez względu jednak na znacze- 
nie przemysłu łódzkiego sam fakt 
strajku około 50,000 robotników, któ- 
rym przeto jest dotknięte pargsët 
tysięcy ludności, rdzennie polskiej, 
musi wywółać szerokie zainteresowa- 
nie i silne współczucie. 

„Społeczeństwo polskie dojrzało, 
dzisiaj o tyle, że dola naszego ludu 
odzywa sią sinem echem w opinii 
publicznej, jeśli tylko zwróci się jej 
uwagę, odnosi się do niej szezerze i 
moćno. 

„Każde, choćby najdrobniejsze 
polepszehie bytu- szerokich warstw 
robotniczych w Królestwie jest po- 
mnożeniem kapitału narodowego, jest 
powiększeniem zasobu we body skąd 
można czerpać w przyszłości środki 
na cele narodowej kultury: 

„Dzisiaj pomiędzy robotnikiem, 
zwłaszcza łódzkim, a ógółeni społe- 
czeństwa, istnieje duża przepaść*. 


jest związany z - 


Jutro odbędą się bozplat- 
ne porady prawne w redak- 
ji naszego pisma od godz. 
6-do 7 wiecz, 


Kronika. 


— (8) WÑowe prawo. Nowe 
prawo o dokonywaniu egzekucji na 
mocy nakazów sądów, Med dotych- 
czas obowiązującego, wnoszenia spra- 
wy i wyjednywania wyroku, umiesz- 
c40m0 w zbiorze praw, 

Nowe prawo, stanowiące o po- 
ważnej zmianie w dotychczasowym 
sposobie egzekwowania należności z 
aktów  niespornych (rejentalnych i 
weksli protestowych, obowiązywać 
będzie u nas z dn. 1 (14) stycznia 
1914 roku. 

Prawo to wywołało istny prze- 
wrót w obecnie stosowanych przepi- 
sach proceduralnych i przyspieszy 
wykonanie zobowiązań. Nie 'mogąc 
w łamach pobieżnej notatki przed- 
stawić całokształtu tej doniosłe) re- 
formy, zaznaczamy, że prawo egza- 
kucji bezpośredniej, w myśl art. 161 
j 124, dokonywane będzie przez ad 
notację na akcie, mającym po dekre- 
tacji skreślonej przez sędziego, zna- 
czenie obecnego normalnego nakazu 
wykonawczego, popularnie zwanego 
wyrokiem. 

Akt ten będzie oddawany właści- 
wemu komisarzowi (komornikowi) do 
egzekucji, przyczem strona pozwana 
nie jest wzywana przez sędziego. Po 
doręczeniu nakazu komornikowi, ten- 
że przesyła zawiadomienie dłużniko- 
wi % zawiadomieniem, aby w ciągu 3 
dni spełnił wyrok, poczem przystę- 
puje dó egzekucji przymusowej, 

== (d) Yelefon Łódź—Piotr- 
ków. Żą dziesięć dni ukończone 
będzie przeprowadzenie drutów tele- 
fonicznych między Łodzią i Piotrko- 
wem. 

Komunikacja 
za trzy tygodnie. 

(d) Telegraf Łódź — 
Moskwa. W roku bieżącym prze- 
rowadzone będzie telegraficzne po- 
ączenie Łodzi z Moskwą, tak iż 
wszystkie depesze nadchodzące z Sy- 
berji bedą nadchodziły znacznie 
wcześniej. 

= (k) Rozporządzenie po- 
liomajstra. Policmajster m. Ło- 
dzi, dokonywał oględzin wielu. ulic 
naszego miasta przyczem zauważył 
szereg wykróczeń przeciw przepisom 
sanitarnym i porządki publicznego. 
Wobec powyższego wystosował do 
komisarzów policji rozkaz dzienny, 
polecający usunać natychmiast zat- 


ta będzie czynna 


ważone wykroczenia, 


= (1) £ poczty. Jutro w gma- 
chu poczty głównej 6 godz. 10 rano 
odbędzie się licytacja na różne rze- 
czy stare, aparaty telegraficzne i tp. 

— (f) Z kolei Fabryczne» 
Łódzkiej, Od 28 lipca r. b. na'ko- 
lei Fabryozno-Łódzkiej obowiązywać 
będzie nowa tarvfa pasażerska. 


= (f) Wybory podatkowe. 
Dnia 29 sierpnia r. b. o godz. 12 w 
południe w dómu rekwiżytórji ITI 60- 
działu straży ogniowej ochotniczej 
przy ul. Mikołajewskiej nr. 54 edbę- 
dżie się zebranie właścicieli dolnów 
w 1 rewirze podatkowym, w celu dó- 
konania wyborów do T urzędu pý- 
datltówego. 

Prawo udziału w wyborach pū- 
siadają ci właściciele domów, którźy 
w tym rewirze mieszkają, prócz tego 
zaś instytucje i osoby prywatiie, 

Instytucje i zakłady handlowe 
biorą udział przez swoich przedsta- 
wieieli. Prawo wstępu daje kaca Za- 
wiadarniająca, ci, którry zagubili, lub 
nieotrzżymali wpuszczeni nie będą. 

(tf) © podatki. Wielu oby- 
wateli, kupców i przemysłowców, na- 
leżących do pierwszego rewiru po- 
datkowegó m. Łodzi złożyło komite- 
towi łódzkiemu skargę na Wysokość 
podatku — repartaćyjńego w tym re- 
wirze. W roku bieżącym podatek 
repattacyjny jest 8—9 razy wyższy 
niż w roku ubiegłym, chociaż bilan- 
se firm wykazują Zyski znacznie 
mniejsze. 

Protest tón pożostał bez skutku. 
Jak mówią i inne podatki będą pod- 
wyższone. 1 
(r) OQsabisśte. Jak się do- 
wiadijeniy, ha zarządzającego V To- 
warzystwem poż.oszcżzędn., powoła- 
hym został długoletni pracownik 
banku handlowego w Watrszawóe, p. 
Aleksander Gersdorff. 

Kierownictwo tą instytucją p. 

G. obejmuje z dniem 1 września r. 
bieżącego. 
(f) Z Tow. akcyjnych. 
Grono obywateli tutejszych utworzy- 
ło w Łodzi nowe' Tow. akcyjne, w 
celu wykupu i prowadzenia dalszego 
firmy litograficznej „Magnus*, Kā- 
pitat zakładowy wynosi 250,000 rb. 

Na kapitał ten składa się 1,000 
akcji 250-rublowyeh. 

Tutejsze akc. Tow. „Chłopok”* u- 
tworzone przez Tow. ako. I K. Poz- 
nański, postanowiło zmniejszyć swój 
kapitał zakładowy © 1,000,000 £b. 

Z sumy tej 98,810 rb. użyte bę- 
dzie na pokrycie długów, zaciągnię- 
tych przez Tow. w ubiegłym roku 
operacyjnym, pozostałe zuś 901,190 
rb. podzielą między sobą akcjonar- 
jusze. 

= (s) Z fabryki Eizentratu 
ma. W fabryce kizeńbrauna, przy 
ul. Widzewskiej mr. 214, robotnicy 
nie przystąpili jeszcze do pracy, jóst 
wszakże nadzieja, że do porozumie- 
nia dójdzia tymi dniami, ponieważ 
administracja fabryki skłonna jest 
do ustępstw. 

= (0)/2 fabryk, W dniu dzi- 
siejszyni strajkuje w Łodzi 54,699 
robotników w 189 fabrykach, 

— (k) Przystąpili do pracy robo- 
tnicy następujących rabryk po usys- 
kaniu podwyżki: 

== Qezara Kreschla przy ulicy 
Widzewskiej Ni 114 — 116 robotnie 
ków. 

— W przędzalni wełny i 
calni P. A, Łuszczakow, = 6 robot- 
ników. 

— W tkalni LF. i P, br, Ko- 
chańskich przy ulicy Widzewskiej 
Ne 157. 

— W przędzalni Stanisława Find- 
eisena przy ulicy  Kurolewskiej 
Ne 44, 

— W tkalni mechanicznej A. B. 
Kasmana przy ulicy Długiej Ne 188. 

— W przędżalńi wełny Proppe 
i Fiedlera przy ulicy Lipowej JM 88. 

— W fabryce M. Warszawskiego 
przy ulicy Zachodniej Ni-59. ~ 

— W fabryce Z. A Mintza przy 
ulicy Długiej Nr 80, = 10 robotni- 
ków. 

+= W fubryce wyrobów wełnia- 
nych $. Barcińskiego i S-ki robotni- 
cy prowadzą pertraktacje z admin|- 
nistracją fabryczną co do powrotna do 
pracy. 

== (d) £ Tow. opioki nad zwie- 
rzętami. W piątek d. 25 b. m. 6 
godz. 8 wiecz. w lokalu Tow. pod 
przewodnictwem prezesa p. B. Dò- 
brantza, odbyło się posiedzenie za- 
rządu łódzkiego oddziału Tów. opieki 
nad zwierzętami. 

Po przejrzeniu i zaakoeptowaniu 
rozmaitych rachunków, odczytano 
korespondencję, między innemi öda- 
zwę wójta Łagiewniki w. sprawie 
3 mieszkańców wsi Modrzew, którzy 
niszczyli gniazda owadożernych pta- 
ków, a o czem zawiadomili go człon- 
kowie lew.  postanawiono prosić 


skrg» 


wójta, aby szkodmików pociągnął do 
odpowiedzialności. sądowej, 

Ponieważ doszło do wiadomości 
zarządu, że niektórzy byli członkowie 
Tow. opieki dad zwierzętami, korzy- 
stając ze starych biletów członkow- 
skieb, wymuszają od woźniców lub 
właścicieli- koni okaleczonych albo 
kylawych, dobrowolne ofiary rzeko- 
mo na cce dobroczynne, wzamian za 
sporządđzy aiv: protokułów, postanowio- 
no osobników tych śledzić i przy 
pierwszej okazji pociągnąć do odpo- 
wiedzialności, zwłaszcza że nawet 
ezłonkowie Tow. mają prawo tylko 
przy pomocy policji sporządzać pro- 
tokuły, a kary za przewinienia wy- 
mierza sąd. Następnie postanowiono 
przesłać prośbę do gubernatora piotr- 
kowskiego. o pozwolenie na umiesz- 
czenie w ceyrkułach i innych insty- 
tucjach skarbonelt do zbierania ofiarż 
na budowę bezpłatnego ambulator- 
jum dla zwierząt. 

W końcu w poczet członków 
Tow. przyjęto 11 osób, 

(() Z Tow. dobroczyn- 
ności. W ubiegły piątek, w domu 
starców i kalek, przy ul. Dzielnej nr. 
52, odbyło się posiedzenie uadzwj- 
czajne rady zarządzającej chrześcjań- 
skiego Tow. dobroczynności, Przewoó- 
dniczył prezes, pastor Gundlach, 

W przemówieniu swem, którem 
zagaił posiedzenie pastor Gundlach 
movrazował ciężką obeóną sytuację w 
przemyśle i prosił obecnych 0 wypo- 
wiedzenie swego zdania w sprawie 
"dorocznej tomboli, wyznaczonej na 
10 sierpnia r. b, Wobec bezrobócia 
w wielkich fabrykach, widoki na po- 
wodzenie są niepewne i dlatego pa- 
stof Gundlach proponował odłożenie 
zabawy na wrzesień r. b, W nadziej, 
że do tego czasu sytuacja w mieście 
sią poprawi. 

Ponieważ jednak większość mów- 
ców wypowiedziała się za*10 sierpnia, 
przęto termin ten utrzymano. Rada 
postanowiła natychmiast rozpocząć 
prace przygotowawcze ʻi zwrócić się 
jak zwykle w dziennikach. do pu- 
bliczności łódzkiej z prośbą o popar- 
cie i nieodmawianie podarków opie- 
kunomi Tow. zbierającym fanty, tèm- 
bardziej, że w r. b. Z racji bezrobo- 
cia Tow. znajduje się w jeszcze tru- 
dniejszych warunkach niż w latach 
ubiegłych. 

Gzkankowia komitetu zabaw po- 
dzielili między sobą pracę. Ustawie- 


nie namiotów poruczono pps Ha- 
rzeltowi, E. Heyemu i J. Wague- 
rówi. 

Następne posiedzenie odbędzie 


się w środę dn, 6 sierpnia. 

"Postanowiono udzielić ambulato- 
rjum bęzpłatnemu pożyczkę w sumie 
500 rb. Pożyczka ta, jak i eps 
pokryta będzie z zapomogi magistra- 
tu, jaką wkrótce ambulatorjum o- 
trzyma. 

Na utrzymanie w zakładzie le- 
czniczym ucznia klasy 7, rada posta- 
nowiła wyasygnować ze swych fun- 
duszów 150 rb. 

Na kandydatów do przytułku 
wpisano 8 osoby, chóciaż do tej po- 
ry nie można było ulokować zapisa- 
nych poprzednio 4 kandydatów. Bę- 
dą oni przyjmowani kolejno. 

= (f) Petop. Tak dźdzystego i 
brzydkiego luta, jak mamy obecnie, 
już oddawna nie oglądaliśmy. 

Początek lipca był bardzo zara 4 
Wydawało się, żę nareszcie odetch- 
niemy i że rozpocznie się lato praw- 
dziwe. Potem jednak deszcze rozwia- 
ły iluzje I znowu łodzianin mokł i 
wzdychał do słońca, Ale najcięższym 
dla nas dniem była sobota ubieg. 
Rozpoczęło się pięknie, słońce świe- 
ciło jasno na niebie zupełnie czystem 
Nie nie zapowiadało deszczu, 

Nagle około godz. 6 lunął deszcz 
krótki ale tak silny, że momentalnie 
prawie pokrył ulice wodą. 


Jak lunał tak przestał. Lecz nie 


na długo. Po upływie nie całej go- 
dżiny znowu strumieńie wódy pó- 
częły zlewać ziemią. Tym razem był 


to już żywioł prawdziwie rozpasanńy 
Niebiosa szalały. 

Około godziny 8 ulewa ustała. 
Dopiero teraz rozejrzeć sią można 
było w szkodach. Na niżej położo- 
nych ulicach miasta poziom wody 
dosięgał 1 łokcia wysokości. Przez 
bramy domów woda wlewał się W 
podwórza, przez okna  sutereń do 
piwnic. Nawet wiele mieszkań par- 
terowych było zalane wodą. 

Bruki drewniane zostały zerwa= 
ne; tysiące kostek płyńęło po ilicach 
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i tworzyło zatory przy zibiegu Piotr 
kowskiej i Dziolnej, % jelnianaj 
Dzielnej, na Wschodniej, Kostki 
drewniane płynęły aż do Noweg 
Rynku. l x 

Również i w dzielnicach staro 
miejskich woda szalała. Rzeka Łód 
ka wystąpiła z brzegów, zalała stra 
gany i domy sąsiednie, 

Pod wodą stały przedimieścią Ba 
łuty, Zubardź i Radogoszcz. tramwaj: 
w mieście stanęły, 

Wielki ruch w ciągu 2 godzin 
blizko był przerwany. 

Dopiero około godziny 9 wode 
zaczęła powoli z ulio ustępować. 

Straty są potężne. sięgają kil- 
kudziesięciu tysięcy rubli. Również 
zniszczenie ogromne poczyniła ulewa 
na polach sąsiednich. 

Najbardziej ucierpiały domy MN 
86, 42, 57 1 59 przy ulicy Cegielnia- 
nej, przy ulicy Benedykta M Ni 19, 
35, 42, przy ulicy Długiej M At 61, 
68, 65, 59 1 57, przy ulicy Wschodniej 
N 55 i przy ulicy Konstantynowskiej 

58 


Na ulcy PR OKEKIOJ ż przed do- 
mu N ?, woda porwała 7 letnie dzie- 
ckó i wciągnęła do znajdującego się 
obok Kanału. Z trudem udało się 
dziecko ocalić. 

Wielkie szkody poczyniła ulewa 
na linji dojazdowej kolejki elektrycz- 
nej Łódź—Koastańtyńów. 

Pożrywańć przewodniki uniemo 
liwiły komunikację, Szkody. napra- 
wiano z pongono szybkością. 

Szkóda doprawdy, że prezydem 
miasta p. Pieńkowski wyjechał z 
miasta. 

W przededniu jubileuszu swe 
widziałby jakie korzyśći dały mia- 
stu jegó długoletnie rządy. 

— (0) Statystyka szpitalna. 
W szpitalach tutejszych. znajduje. się 
obecnie chorych; w szpitalu Czerwo- 
nego Ktzyża—59 mężczyżn i 17  kó- 
biet, w szpitalu Aleksandra—88 męż- 
czyźn, w szpitalu małż. Poznańskich 
56 mężczyzn i 56 Kobiet, w szpitalu 
Szajblera—13 mężczyzn i 19 kobiet, 
w szpitalu Gajera—19 mężczyzi i 10 
kobiet, w szpitalu Żilberstajna — m 
mężczyzn i 18 kobiet, w szpitalu Añ- 
ny Marji—59 mężczyzn i 44 kobieł. . 

= © Statystyka więziene 
na. więzieniu przy p Btugiol 
znajduje się 180 mezczyzn 1 60 kobiet 
i w więzieńiu przy ml. Milsza 463 
mężczyżn. 

= (0) Poszukiwania sądo- 
we. Władze ryk poszukują ok 
stępujących osób, oskarżonych o 
żne przestępstwa: Nuchima Majmana, 
82 lat, Antoniego Adamczewskiego, 
81 lat, Stanisława Jędrzejewskiego, 
27 lał, Jana Września, 87 lat, Jana 
Wasilewskiego, Michała Wierzchów- 
skiego, Józefa Wierzbickiego, 19 lat, 
Ignacego. Morgi, Teklę we 75: Ohal- 
ma Zompfa, Stanisława Kopoia, 8% 
lat, Andrzeja Tyszkę i Marjannę Ku- 


— (0) Spadki wakujące. Wy- 
dział hypoteczny poszukuje ear 
biórców ipApnjaook osób: Kdwar- 
da Linke, nny-Karoliny Mantaj, 
Herszta Qukermana, Izraela RHelfpott, 
Czesława  Topolskiego, Franciszka 
Benka, Franciszka Sapały, Augus 
Kówad ur. Ber, Katarżyny Korócki 
Pocha Zurówicza, Konstancji Stas4ów- 
skiej, Jakóba Flattau, Wincentego 
Przybyłowskiego, Karola Pardela, Gá- 
bryjela Ruszżczyńskiego, Perli Blichet, 
Moszka Herszberga, leka Szajnerta, 
Łukasza  Hutnego,  Ańny-Karolin 
Weilzand, Michaliny  Sączewskiój, 
Franciszka Flaszy, Józefa Rudolfa, 


ła, Pauliny Blicher, Stanisława Janoty, 
Sewetyny Dębiókiej i Teka Gutwerkta. 


Wypadki. 


(o) Dezerter 4 pułku strżól 
ców, konstytujących w Łodzi, zbiegł 
muzykant Stefan Kwiatkowski, 18 lat; 
zabrawszy ze sobą imstrutnent, nuty 
i ubranie wojskkówe. 

Rozesłano ża nim listy gończe.| 

sz (0) Ukarany dońżuan. W 
sobotę wieczorem przy żbiegu tlie 
Piotrkowskiej i Zielonej grónó mto» 
dych ludzi poczęło żaczepiaó Space: 
rujące kobiety. 

Gdy jedeń z nich zaczepił pewną 
pannę, ta dała mu mależną odprawę, 
ten zwymyślał ją w najórdynarniej: 
szy sposób. Obrażona panna zwróci< 
ła się o pomoc do  posterun kowego 
stójkowego, który brutalnego donżua- 
na aresztował. : 

Aresztowany jest to niejaki Icek 
Caderbaum, 


m 
+. 
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Gdy stójkowy wraz z C. znalazł 
się na ul. Spacerowej towarzysze a- 
resztowanego usiłowali go odbić po- 
* licjantowi, lecz na wszczęty alarm, 
nadbiegli stójkowi z poblizkich po- 
sterunków i aresztówali jeszcze jed- 
nego z zaczepiających, którym jest 
Berek Brafman. 

Obydwuch ich osadżono w a- 
rosz0ie. 

= (0) Okradzenie sklepu. 
W nocy 2 soboty na niedzielę niezna- 
ni złoczyńcy, wyłamawszy zamki u 
drzwi, zakradli się do sklepu lolon- 
jalnego Michała Fantulisa przy ul. 
Piotrkowskiej ur. 109, skąd zrabo* 
wali towarów kolonjalnych wartości 
850 rb. oraz rozbili puszkę do zbie- 
rania ofiar, w której znajdowało się 
około 85 rb. 

Odszukaniem złoczyńców zajęła 
się policja. 

= (k) Kradzieże. Do mieszka- 
nia Heleny Rogowskiej, zamieszkałej 

rzy ul. Nowej pod nr. 85 wszedł Jej 
krewny Szczepan Rogowski i skrad 
z szafy weksel na sumę 250 rb. 

— 7 mieszkania Lejżora Godle- 
wicza, przy ul. nr. 8 skradziono róż- 
ne rzeczy wartości 160 rb. Złodzieje 
pozostawili na miejseu łom,wytrychy 
i inne narzędzia „pracy*. 


— Z przed domu nr. 40 przy ul. 


Główne) Sebastjanowi Kaźmierczako- 
* wi skradziono wóz i konia wartości 


150 rb. E 
Zamiejscowa. 


= (f Nauczanie powszecha« 
ne. Z początkiem nowego roku szkol- 
nego 0twórzżone bądą w powiecie 
łódzkim 102 szkoły elemóntarne, w 
powiecie zaś piotrkowskim 7. 

= (x) Z fabryk zgierskich. 
W fabryce maszyn Tow. ke. Julju- 
sza Hofmana zaczęto przy, mować na 
miejgce uwolnionych odlewników, to- 
botników nowych. 

— Pabryka Tow. ake. czierskiej 
manufaktury bawełnianej, pozostaje 
nadal zamkniętą i nietna nadziej, aby 
w najbliższyni czasie doszło do za. 
żegnania zatargu. Legitymacje robó- 
tników, pożostawione w kantorze fa- 
brycznym, przesłane zostały do kan- 
eelarji AE 

— Uruchómienó pozostałych od- 
działów fabryki Tow. akc, Lorentz i 
Krusche żatrudniających z górą 800 
robotników, spodziewane fest każdej 
chwili, gdyż w sobotę podczas ukła- 
dów robotnicy, uzyskawszy 6 proc. 
podwyżki niemal wszyscy wyrazili 
chęć powrotu do pracy. 

— (x) Podpalenie w Zgie. 
rzu. Onegdaj około północy, w za- 
budowaniach Gustawa Magiera i wao- 
wy Karoliny Szultzowej przy ul. Wy- 
sokiej pod Ni 6 w Zgierzu, żapali 
się ustępy. Przybyła ta ratunek 
straż ogniowa ochotnicza, ogień uga- 
siła w zaródku. = T% 

Podczas akoji ratunkówej, w miej- 
csu; w którym ukazał się ogień, zná- 
leaiono szklankę z naftą; oprócz tego 
ściany ustępów były zlarć tym pły- 
nem obficie, oo dowodzi, że pożar 
wynikł podpalenia, 

W celu wykrycia podpalacza po- 
licja wdrożyła energiczne śledztwo. 

, = (0)Krwawy porachunek. 
W ubiegły piątek w Pabjanicach w 
bramie domu M 85 przy ulicy Zam- 
kowej kilku zło 6ów napadło na 
mieszkańca tego domu Władysława 
Dzikowskiego, zadając mu nożóm 5 
ran, z których jedna bardżo ciężka 
brzuszna spowodowała uszkodzenie 
tołądka z częściowem. wypadnięciem 
go nazównątrz rany. 

Poszwankowanego po doraźnym 
opatrunku przewieziono do szpitala 
miejskiego w stanie bardzo groźnym 
budzącym poważne obawy o życie. 

anny w jednym z napastników 
poznał niejakiego Żubra, 

Napad dokonany był podobno na 
tle zemsty osobistej, 

(w) Ucieczka aresztanta, 
Unegdaj w nosy z nfesztu fmienego 
w Aleksandrowie, za pomocą wyła- 
mnis kraty zbiegł aresztant Józef 
Kao lat 61, stały mieszkaniec Łodzi, 
pozostający pod Śledztwemi jako os- 
karżony o kradzież, 4 

Za gbiegiem wysłano. list gończe. 

=a VA Z sądownictwa. Na 
stanowisko wiceprokuratora Sądu o- 

A zali w Piotrkowie mianowany 
stał zaliczony do ministerium spra- 
wiedliwości sekretarz 
iskowlenko, 

= (2) Konfere: cja kantos 

Pastor Rudolf Szmidt w Pa- 


gubernjalny 


SER ży, 


bjanicach uzyskał pozwolenie mini- 
stra spraw wewnętrznych na zwoła- 
nie konferencji kantorów pabjani- 
ckiej' ewangielicko - augsburskiej 
parafji. 

= (x) Fabryka samochodów. 
Poddany pruski Alfred Sommer- u- 
zyskał pozwolenie gubernatora piotr- 
kowskiego'na urządzenie w Łodzi 
przy ul. Długiej fabryki - mecha- 
nicznej budowy samochodów i karet. 

— (2) Piorun w polu. Oneg- 
daj okóło godz. 7 wieczorem podczas 
burzy piorun uderzył w kopę źyta 
na polu w pobliżu remizy tramwajów 
zgierskich, która, pomimo ulewnego 
deszczu, spłonęła doszczętnie, 

— (x) Utonięcie. Onegdaj w 
południe na terytorjum cegielni Bau- 
ma w Radogoszczu, w znajdujących 
się tam gliniankach, kąpałosię dwuch 
chłopców, z których jeden, Gustaw 
Czernik, lat 7, sya Ernesta Czernia- 
ka, właściciela dómu przy szosie 
zgierskiej trafił ha głębie i utonął. 

Topielca wydobyto -4 wody dóść 
szybko, wszelkie jednak środki, aby 
go przywrócić do tycia, zawiodły. 


Rozrywki í zabawy, 


— () Z parku ;„Tiwoli**. Pro- 
szeni jesteśmy 0 zaznaczenie, że Za- 
powiedziana na wozoraj wielka zaba- 
wa w parku „Tiyoli* w Rudzie Pabja- 
nickiej nie mogła dojść do skutku, 
wskutek olbrzymiej ulewy sobotniej. 


Zapowiedziana zabawa odbędzie > 


sią nieodwołalnie w przyszłą niedzielę. 
Ze sceny i estrady. 


Repertuar teatru Polskiego 
w Warszawie. 


Dziś, „Anatol“. 

Jutro i dni następnych aż do nia- 
dzieli, premiera, „Lekarz mimo 
woli* i „Georges Dantin*. 


Kronika sądowa, 


0 zabójstwo. 


W swoim cćzasia sąd ókręrówy 
piotrkowski rozpatrywał sprawę mie- 
sakuńca gm. Babice, powiatu lódzkie= 
go Jana Małolepszego, oskarżonego 
0 zabójstwo niejakiego Jana COhude- 
go. Ten przed skohaniem zeznał, że 
zabił go Małolepszy, świadkowie zaś 
twierdzili, ż6 Małolepszy groził Chu- 
demu śmiercią. : 

Bad skazał Małolepszego na 18 
lat ciężkich robót, z wozbawieniem 
wszystkich praw i przywilejów. 

Od wyroku dta pd e Małolep- 
sży apelował do Izby sądowej war- 
szawskiej, która, zmieniając wyrok 
piotrkowskiego sądu okręgowego, 
Małolepszego uwolniła od odpowie- 
dzialnośći. (b) 


Wojna na Bałkanach, 


Armia rumuńska pod 


Solja. 

PARYZ, 27 lipca, (wł). Armja 
rumuńska znajduje się w odległości 
15 kilometrów od Sofji. W stolicy 
Bulgarji—panika. Rząd w niebez- 
pieczeństwie. 

SOFJA; 28 lipca (wł). Kawa» 
iorja rumuńska znajduje się 
w odległości trzech kilome- 
trów od Sofji. 

SOFJA, 28 lipca (wł.). —Wojska 
serbskie i rumuńskie, po zajęciu 
Derkówicy 1 Petroszany pociągnęły 
w strórńę Sofji. 3 
Aeroplan rumuński nad Sofją. 

SOFJA, 28 lipca, (wł.) Wczoraj 
unosił się nad miastom aeroplan ru- 
muński, z którego wyrzucono list, 
zawierający pozdrowienie lotników 
rumuńskich dla mieszkańców . Sofji. 


Walki bulparsko-greokie. 
PARYŻ, 28 lipca, (wł.) — Dond: 
szą tu, że walka pod Kili Kri zakoń- 


czyła -się zupełnem zwycięstwem 
greków. 

lewe skrzydło bulgarskie zosta- 
ło zupełnie rozbite i zniszczone, 

Walki bulgarsko-serbskie. 

BIAŁOGRÓD, ż7 lipca, (wł) — 
Od soboty wieczorem rozpoczął się 
silny ruch zaczepny wojsk bulgar- 
skich na wszystkie Gżołowe Stano- 
wiska serbskie, Walki dotychczas 
się nie skończyły. Wynik do chwili 
obecnej niewiadomy. 

SOFJA, 27 lipca, (p.) — Ageńcja 
bulgarska donosi, że ewakując ze 
względów litycznych  terytorjum 
serbskie, ulgarzy byli zmuszeni 
cofnąć się również i od swojej gra- 
nicy na linji Biełohradczik, Kulalon 
i Palanka wskutek ukazania się 
wojsk rumuńskich. 

Serbowie skórzystali z tego i za- 
joli część terytorjum bulgarskiego, 
pomimo obietnic żaprzestania wojny. 
Ludność uciekła do miejscowości, 
zajętych przez rumunów, szukając 
tam schronienia. 

Zwycięstwo serbów. 

BUKARESZT, 27 lipca. (wł.) — 
Serbowie rozbili wojska generała Ko+ 
waczewa i większość ich wzięli do 
niewoli. 


Abdykacja cara Ferdy- 
- nanda. 

WIEDEN, 27 lipca. |wł.) Z So- 
fji donoszą, że panuje tam rozpacz 
z powodu nieustannego posuwania 
się wojsk serbskich i rumuńskich w 
kierunku Sofji.—Znowu się rozeszły 
pogłoski o abdykacji cara Ferdy- 
nanda. 

Rumunja przeciw Turcji. 

BUKARESZT, 28 lipca (wł.)-— 
Rząd rumuński wystosówa? notę cyr- 
kularną do mocarstw, w której za- 
znacza, że kónferencja w Bukaresz- 


cie będzie bezskuteczną, dopóki mo- 


carstwa nie zmuszą Turcji dó opusz- 
czenia Adrjanopola i poszanowania 
dla traktatu londyńskiego. 
KONSTANTYNOPOL, 28 lipca 
(wł) -=W tutejszych kołach politycz- 
nych obiegają pogłoski, że Rumuńja 
postanowiła wspólnie z Bulgarją, lub 
nawet na własną rękę odbić Turcji 
Adrjanopol i zmusić ją do wycofania 
się po za linję EHnos-Midja. 
Mocarstwa przeciw Turcji. 
PARYZ, (wł.), 28 lipca. Dohoósza 
z Londynu, że na wożorajszej kon- 
ferencji ambasadorów zastanawiano 
się nad środkami, jakich należy użyć 
celem zmuszenia Tureji do opuszczenia 
Adrjanopola i wycofania się z Tracji. 
Mocarstwa pód żadnym warunkiem 
nie uznaj* obeciych zdobyczy Tur- 
cji i zmt ją do zwrócenia teryto- 
rjów mie; wnie zagarniętych. Obec- 
ny marsz wójs « tureckich na tery- 
torjuu: taro. bulgarskiem, pogarsza 
ad maximum sytuację Turoji. 
Stanowisko Rosji. 
LONDYN, 27 lipca, (p.) + Agen- 
cja Reutera dowiaduje się, że stano- 
wisko Rosji — w kwestji wystąpień 
tureckich—różni się zasadniczo od 
stanówiska innych mocarstw. Rosją 
oświadcza, żó nie dopuści nigdy do 
przywrócenia rządów tureckich w 


tych prowincjach, skąd już raz tur- gzoq 


ków wygnano, 

Wskutek tego Rosja będzie 
zmuszona przedsięwziąć 
kroki, w oelu usunięcia wojsk 
tureckich z prowincji zdoby+ 
tych przez państwa słowiańa 
skie, jeżeli kroki nie będą przede 
sięwzięte przez wszystkie mocarstwa 
wspólnie, 

Rosja, przypuszcza jednak, że do 
tej ostateczności nie dojdzie i że nie 
będzie powzięta żadna akcja, która 
mogłaby wywołać nieporozumienia 
między mocarstwami, 

PETERSBURG, 27 lipca, (wł.) — 
W ministerjum spraw zagranicznych 
oświadczono przedstawicielowi W. A. 
T., że jeżeli konferencja ambasado- 
rów w Londynie poruczy Rosji doko- 
konanie demonstracji w Bosförze, to 
Rosja nie uchyil się od wypełnienia 
maudatu. Rola ta przypada Rosji z 
prawa. 

Demonstracja flot. 

LONDYN, (wł), 27 lipea. Am- 
basador rosyjski w Londynie, Bene- 


kendorfft, otrzymał polecenie ód rzą: 

du swego, aby obstawał energicznie 

za demonstracją floty czarnomorskiej 

w Bosforae, w razie gdyby Turcja 

nie usłuchała napomnień „mocarstw. 
0 Armenję. 

- LONDYN, (wł.), 27 lipca. „Daily 
Express“ donosi ze źródeł najwiaro- 
godniejszych, że Francja I Anglja, 0- 
raz państwa, nalóżąca trójprzy- 
mierza, wysłały do Petersburga, notę 
upoważniającą Rosję do zajęcia Ar- 
menji, w razie gdyby Turcja nie 
spełniła postulatów mocarstw. 
Porozumienie Austrji I Rosji 

PARYZ, (wł), 27 lipca. „Matin* 
donosi, iż do porozumienia między 
Austrją i Rosją doprowadziły Wło- 
chy, które przy- tej sposobności wy- 
targowały kilka wysp Egiejskich, do 
których rościła pretensje Gracja. 

Austrja i Sandżak. ` 

BUDARESZT, (p.), 27 lipea. Ga- 
zeta „Budaposzt* dowiaduje “Biọ, ż6 
wojska austrjackie niewątpliwie wito- 
czą do Sandżaku, jeżeli Serbja i 
Grecja nie umiarkują swych żądań. 

Stanowisko Turcji. 

PETERSBURG, (wł), 27 upe 
B. attache wojskowy przy Wiel 
Porcie oświadczył w -wywiadzie 
dziennikarskim, ż6 ña Turcję póđžiä- 
łać mogą tylko środki stanowcze, 
gdyż noty dyplomatyczne na l Porta 
nie wywierają wrażenia, 

Turcja nie ustepuje. 

WIEDEN, 28 lipca. (wł) — 
Według doniesień z Konstantynopola, 
Wysoka Porta oczekuje dziś lub naj- 
później jutro interwencji mocarstw, 
jednakże że względu na niezdećydo- 
wane stanowisko mocarstw, Wysoka 
Porta postanowiła prowadzić nadal 
akcję wojenną. Następca tronu tu- 
reckiego wyjechał do Adrjanopola. . 

KONSTANTYNOPOL, 28 lipos, 
(wł) Ze wszystkich strón przyby- 
wają: tu deputaoje i wybitne -osòbis- 
tości, które zaklinają rząd turecki, 
żeby raczej zginął, niżby miał ustą- 
pić Bulgarji Adrjanopoł i Trację. — 
Wskutek tego minister Osman Nixza- 
mi pasza wyjeżdza do Londynu, aby 
przedstawić położenie Turoji i täy- 
skać zgodę mocarstw na żatrzytńanie 
zajętych w obaónym marszu tory 
torjów. 


Manifestaoja. 
KONSTANTYNOPOL, 27 liosa (wł.) 


Wozżóraj podozas: sèòlamilikti, dósżło dó 


entuzjastycznych manifostacji patrjo- 
tycznych. Tłumy przeciągały przeż 
miasto z okrzykami: „Niagh żyje pa: 
dysżach!* 

Sułtan postanowił ofiarówać klej» 
noty koronne na 6ele wojentie. 


Trofea turków. 
KONSTANTYNOPOL, (wł), 28 
lipca. Wczora , przewióżiony: został 
do Konstantynopola generał bulgar- 
ski Popow, wżięty do niewóli w A- 
drjanopolu. W Adrjanopolu w tęce 
tureokie wpo/” 160 armat, 60,000 
karabinów i wiele amunicji. Armaty 
są to przeważnie dawniejsze tureckie 
działa forteczne Adrjanop ola. 
| Rokowania pókojowe. 


BUKARESZT, (p.), 27 lipca. Ro- 
kowania pokojowe. rozpoczną się w 


odę. 

BIAŁOGROD, (p.), 27 lipca, We- 
dług doniesień gaz. „Politika“. Serbja 
zażąda odstąpienia całego teryżorjum 
starej Serbji i Macędonji, powtórnie 
zajętego przez wojska serbskie, a to 
w celu wyrównania starej granicy, 
która powodowała ozęste nieporozu- 
mienia, oraz kontrybucji wojennej, 

BUKARESZT, (p.), 27 Hpoa, Der 
legatami pekojowymi Rumunji wy- 
znaczeni zostali: prezes ministrów 
Take, Jonescu i ię GAJ) 

BUKATESZT, (wł), 27 lipca. Dê- 
legaci bulgarscy przyjeżdżają na 
kęenferencją powojową dziś, 268 Berb- 
scy, czarnogóracy i greccy = jutro 

BUKARESZT, 28 lipca. (wł.) De: 
legaci bulgarsey przybyli już do Bu- 
karesztu. Przybycie Venisólosa vzo- 
kiwane jest jutro. | 

Warunki Serbji. 

BIAŁOGRÓD, 28 lipca, (wł) = 

Warunki Serbji, postawione Btulga- 


rji, bramią, jak następuje: do Serbji 
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należą wszystkie po raz drugi zdo- 


byte terytorja, nastąpi uregulowa- 

mie granic starej Serbji, Bulgarja za- 

płaci odszkodowanie wojenne. 
Warunki Grecji. 

LONDYN, 28 lipca (wł.)-—Grecki 
prezes ministrów oświadczył wobec 
grona wybitnych polityków, że Gre- 
-ja nie postawi Bulgarji zbyt uciążli- 
wych warunków i że uregulowanie 
granicy greckiej nie wypadnie na 
niekorzyść Bułgarji. Mocarstwą zga- 
dzają się na to, aby Kawala należała 
do Grecji, pod warunkiem, że Wło- 
chy uzyskają jedną z tych wysp, a 
mianowicie Stampalie. 

PARYZ, 28 lipca, (wł). Z Aten 
donoszą, że król grecki, do którego 
Bulgarja zwróciła się bezpośrednio o 
zawieszenie broni, odrzucił te żąda- 
nie ze względów strategicznych i 
dlatego, że Bulgarja żywi nieczyste 
zamiary. 


Telegramy. 


Tajemniczy skon. 

LUBLIN, 27 lipca, (wł.) Zmarł 
tutaj nagle sędzia śledczy Zenón Nie- 
ciecki. 

Skon ten jest żywo w mieście 
komentowany. 

Istnieje nawet przypuszczenie, że 
sędzia Nieciecki został otruty. Wobec 
tego zarządzono analizę wnętrzności, 

Całe miasto wynikiem analizy, 
jak również tajemniczym owym sko- 
nem jest wysoce zainteresowane. 

Zamach na policmajstra. 

JELIZAWETPOT, 27 lipca, (P) 
W pobliżu ogrodu miejskiego dwoma 
wystrzałami zraniono śmiertelnie po- 
licmajstra Bannikowa. 

Zawieszenie konstytucji 
w Czechach. 

WIEDEN, 27 iipca, (wi) Ce- 
sarz Franciszek Józef zawiesił kon- 
stytucję w Czechach. Sejm czeski 
rozwiązano.  Ustanowioną została 
komisja rządowa, pod  przewodni- 
ctwem konserwatysty Schoenborna, 
złożona z pięciu czechów i trzech 
niemców. 

WIEDEN, 27 lipca, (p.) Ww 
wezorajszym numerze „Wiener Ztg.* 


ogłoszony został dekret cesarski o 


rozwiązaniu sejmu czeskiego i upo- 
ważniający rząd do wyznaczenia no- 
wych wybgrów. 
Drugi dekret wyznacza komisję 
do zarządzania krajem na czele z b. 
członkiem czeskiego zarządu ziem- 
skiego hr. Schoeborn. 
stanowiono również dodatkowe 
podwyższenie w Czechach niektórych 
podatków. Wprowadzono miejscowy 
odatek od piwa w celu wyszukania 
odatkowych funduszów dla zarządu 
krajem. 

W ogłoszonem orędziu cesarskiem 
na imię prezesa ministrów hr.Sturghk'a 
wyrażono życzenie, by czasowy  za- 
rząd kraju możliwie szybko ustąpił 
miejsca konstytucyjnym organom za- 


rządu na zasadach wspólnej działal- 


ności obu narodowości Czech. 
PRAGA, 27 (7)—(P.) Stronnictwo 
młodoczeskie w odezwie do narodu 
czeskiego, oskarżając niemców i rząd 
o zawieszenie autonomji, protestuje 
przeciwko antikonstytucyjnej komisji 
rządowej, nawołując wszystkie stron- 
nictwa czeskie do jednomyślności i 
odkreśla konieczność reformy wy- 
rczej w duchu demokratycznym. 
Cała prasa czeska wyraża ener- 
giozny protest przeciwko zarzą- 
niom wyjątkowym w Czechach. 


Wojna domowa w Chinach. 


TOKJO 27 lipca, (P) Na wody 
chińskie odpłynęły dwa krażowniki 
japońskie. 

LONDYN, 27 lipca, (P.) Do ajen- 
cji Reutnera telegrafują z Szanghaju, 
że odbyła się tam narada wybitnych 
działaczów społecznych, którzy przy- 
tączyli się do rewolucji. Wynikiem 
narady było wysłanie do Juanszikaja 
depeszy, stawiającej warunki. mające 
służyć za podstawę do rokowań po- 


kojowych. 
7 SZANGHAJ, 27 lipoa, (P.) Ocze- 


NOWY KURJER ŁÓDZKI — 28 lipos 1913 r. 


kiwane tu jest przybycie dwu krążo- 
wnikków angielskich. 7 

SZANGHAJ, 27 lipca, (P.) Urzę- 
downie ogłoszono, że Suczżoufu znaj- 
duje się w rękach wojska  północne= 
go. Krążą pogłoski, że za głowę je- 
nerała Ohuansina ‘oznaczono nagrodę 
200,000 taelów. Wiele pism  rewolu- 
cyjnych zawieszono. Załoga fortów 
wusuńskich przeszła na stronę woj- 
ska północnego. 

SZANGHAJ, 27 lipca, (P.) Połu- 
dniowcy cofnęli się na poprzednio 
zajmowane pozycje. Walka wrzała 
przez całą noc. Wojsko chunańskie 
atakowało arsenał od strony zachod- 
niej. Wojsko północne urządziło wy- 
cieczkę z arsenału przyczem ich atak 
przeciw powstańcom popierały okrę- 
ty wojenne ogniem działowym. Mnó- 
stwo dómów w mieście i w okolicz- 
nych wsiach zrujnowały kule działo- 
we. Jakkolwiek bitwa była zaciekła, 
jednakże nie dała wyników decydu- 
jących. 

PEKIN, 28 lipca, (wł.) / Wozoraj 
zajęły wojska rządowe fortecę Woo- 
stung, lecz następnie- rewolucjoniści 
odbili tą placówkę. Dotychczasowy 
przywódca rewolucjonistów wycofał 
się i wybrano na jego miejsce innego, 
który oświadczył, że będzie walczył 
tylko w takim razie, gdyby został 
zaatokowany. Z Japonji przybywają 
liczni ochotnicy do Szeregów rewo- 
lucyjnych. 

Wypadek z samochodem. 
POZNAŃ, 28 lipca. (wł.) Wczoraj w 
Jerku, w powiecie kościańskim wy- 
wrócił się samojazd pani Podkomor- 
skiej. Właścicielka została zabita na 
miejscu, a córka jej ciężko ranna. 
Szykany pruskie. 

BERLIN, 28 lipca. (wł). — „Pod- 
czas ćwiczeń sokolskich, policja za- 
kazała publicznych występów dru- 
żyn nieletnich. 

Zamach na prezesa mini. 
strów. 

LIZBONA, (wł), 28 lipca. Na 
dworcu w Santa Re Anata areszto- 
wano znanego anarchistę Cuncha Ne- 
wesa w chwili, gdy prezes ministrów 
Costa wsiadał do pociągu. Areszto- 
wano go na skutek doniesień policji 
brazylijskiej, która dowiedziała się, 
że Newes zamierza dokonać zamachu 
na prezesa ministrów. 

Katastrofa kolejowa. 

KOPENHAGA, 28 lipca, (wł.) — 
Jak obećnie donoszą, podczas kata- 
strofy kolejowej w Braminge, która 
nastąpiła nie z winy personelu kole- 
jowego, zginęło 16 osób, a 70 odnio- 
sło rany. 

Bezrobocie. 

DREMEN, 27 lipca, (P.) Liczba 
strajkujacych dosięgła liczby 16,000 
osób, Prócz robotników dokowych 
strajkują również pracujący w skła- 
dach drzewa i stolarze. 
Demonstracje antimilitarne 

PARYŻ, 28 lipca. (wł) W Impro- 
vece przyszło wczoraj do burzliwych 
demonstracji antimilitarnych. Depu- 
towany Lechevre zamierzał wygłosić 
przemówienie za trzyletnią służbą 
wojskową, lecz zaledwie padły pier- 
wsze słowa. przemówienia zaczęto 
wznosić okrzyki „Precz z armją* 
„precz z trzyletnią służbą wojskową“. 
Techeyvre rażony kamieniem, padł 
zlany krwią. Demonstracje trwały 
do wieczora. 


Śmierć lotnika. 

PARYZ, 28 lipca, (wł.) 20-letni 
lotnik Chambioń spadł ze znacznej 
wysokości i zabił się miejscu. 

Grożba strajku powszech- 
nego. 

MADRYT, 28 lipca (wł.). —Robot- 
nicy fabryczni w Bafcelonie postano- 
wili zastrajkować wobec tego, Że zo- 
stały odrzucone ich żądania, doty- 
czące powiększenia zarobków i skró- 
cenia dnia roboczego. Socjaliści gro- 
żą wywołaniem strajku powszechne- 
go w całej Hiszpanji, jeżeli rząd nie 


zaprzestanie 
Maroku. 
Ekscesy sufrażystek. 


=wej 


LONDYN, 28 lipca. 
raj przyszło do zaciętej walki pomię- 
dzy sufrażystkami, polieją i zwolen- 
nikami sufrażystek. Sylwia Pan- 
kurst, córka znanej przywódczyni 
sufrażystek wygłosiła do licznie zgro- 
imadzonego tłumu przomówienie, w 
którem wzywała do uderzenia na 
gmachy ministerjalne, Kiedy policja 
usiłowała aresztować  mówczynię, 
tłum rzucił się na policję i wywiąza- 
ła się zawzięta walka, która trwała 
4o.póżźnego wieczora. W końcu po- 
licji udało się zaaresztować p. Pan- 
kurst i przeprowadzić do odwachu 
policyjnego, gdzie sufrażystka powy- 
bijała natychmiast prawie wszystkie 
szyby. Tłum uderzył na ministerjum 
spraw wewnętrznych- i powybijał 


szyby. 
„. Rekord lotniczy. 
LONDYN, 28 lipca, (wł.) Nowy 
rekord światowy wysokości ustanowił 
lotnik Harges, który, na polu lotni- 
czem w Broklam wzniósł się do 2,595 
metrów, mając 2 pasażerów. 


Dział handlowy. 


Beran, 26 lipca. 


I dzisiaj usposobienie na giełdzie 
było niewyraźne i przeważała ten- 
dencja zniżkowa, gdyż położenie nie 
wykazało żadnej zmiany na Je Pozo, 
do czego doszło jeszcze zaniepokoje- 
nie, wywołane wiadomościami o rze- 
komej mobilizacji trzech korpusów 
tureckich w Małej Azji. 

Na gełdzie berlińskiej mimo to 
tendencja była stosunkowo silną, 

ównie na skutek pomyślnych wia- 

omości z giełdy nowojorskiej i po- 
lepszeniu się widoków na rynku han- 
dlu żelazem. Coprawda brak było 
większego zainteresowania i z tej 
przyczyny giełda nie wykazała znacz- 
niejszego obrotu. 

Gietda londyńska mimo  korzyst- 
nych wiadomości z Ameryki trzyma- 
ła się słabo, kursy kolei kanadyj- 
skiej spadły nawet o 1 i pół proc. 
Akcje i listy zastawne kolei krajo- 
wych lepiej trzymały się w kursie. 

Na giełdzie wiedeńskiej kursy spa- 
dły również znacznie, usposobienie 
było pesymistyczne. 

Giełda petersburska trzymała się 
słabo, brak było zainteresowania, tak 
że i tam kursy doznały częściowo 
zniżki. 

Kolej warszawsko-wiedeńska, którą 
w początku 1912 r. zakupił rząd ro- 
syjski, zwołuje na 16 (29) sierpnia 
walne zgromadzenie akcjonarjuszów, 
aby załatwić resztę spraw  dotyczą- 
cych sprzedaży spółki, taksamo spra- 
wę dywidendy za r. 1911, której im 
rząd dotąd jeszcze nie wypłacił. 

Kapttał francuzki w Mosji, uloko- 
wany w różnych przedsiębiorstwach, 
według sprawozdania rosyjsko-fran- 
cuskiej izby handlowej wynosi 
376,662,600 rb. 

Połów śledzi na morzu baltyckiem 
i import do szerzenia zmniejsza się z 
roku na rok, z tego powodu też ce- 
ny się podwyższają. W pierwszem 
półroczu r. 1918 import wynosił 
82,040 ton, w tym samym czasie 1912 
roku 88,610 ton a 1911 r. 88,548 ton, 
Płacono przeciętnie 37 do 51 mk. za 
tonę bez cła. 

Zntwa w Rosji według sprawoz- 
dania międzynarodowego zakładu 
rolniczego w Rzymie wynosić będą: 
13,909,800 ton (126,5 proc.) pszenicy, 
23,467,300 ton (91,4 pr.) żyta 11,547,200 
ton (16,8 proc. pszenicy, 14,944,000 
ton (105,8 pr.) owsa w porównaniu do 
roku ubiegłego. i 

Na giełdzie zbożowej w Berlinie z 
powodu polepszenia się pogody i 
znacznej podaży z prowincji ceny 
doznały zniżki. Pszenicę notowano o 
trzy czwarte mk, żyto 1 i jdena 
czwarta do 1 i trzy czwartę mk. ni- 
żej. Owies trzymał się również słabo 
z pówodu korzystnych ofert z zagra- 
niey. 

4 Ceny targowe. 
Monety. W Berlinie płacono: 26 lipca 25 lipca 
Bankn. austrj. za 100k. 84,65 m, 84,65 m. 
Bankn. rosyjs. za 100 r. 214,90 m. 214,85 


M 171. 
akcji wojennej w , Ceny zboża. 
Z. dnia 25 lipca (za 1000 klgr. w 
markach), 
Pszenica Zyto Jęczmień Owies . 
(wł) — Wczo- Szczecin 180-198 150-167 — 150-165 
Poznań 194-198 164-166 140-155 156-159 
Wrocław 199-201 169-171 144-147 157-150 


W handlu wełną. usposobienie 
bez zmiany. Wełna w gatunkach 
średnich została prawie zupełnie ze 
składów  wykapiona—nieco lepsze 
gatunki mają zbyt trudniejszy, wy- 
sokocienkie zaś wyborowe partje do- 
tychczas są prawie nietknięte. Popy- 
tu na nie niema pomimo mocniejszej 
tendencji na rynkach zagranicznych 
i rosyjskich. Czwarta serja akcji na 
wełnę kolonjalną w Londynie została 
zamknięta przy tendencji stałej. Za- 
potrzebowanie lepszych gatunków 
było ożywióne. Ceny obniżyły się 
wogóle o 5. proc. w porównaniu do 
cen końcowych serji poprzednich. 


Właścicielka pracowni gorsetów 


„Pavwilion” 


Piotrkowska Nż 85 
dawniej Wólczańska 21 


wyjechała: so: 


Akuszerja i choroby kobiece 
Piotrkowska 120 tel. 31-82 


Dr. med, S. Aronson 


były asystent klinik berlińskich. 


Przyjmuje: do 10 i pół rano i od 5—7 po poł 
w niedzielę od 11—1. r9391— 


Pensjonat „Savoy“ 


w Krakowie, ul. Krupnicza 22 [-p. 

urządzony z komfortem i oświetl. 

elektr. Łazienki. Teleron. Kuchnia wy- 
borowa. Ceny przystępne. 


DYWAN 


Profeors 


<dward Smidowicz 


udziela łekcji muzyki (fortepian) 
osobiste porozumienie się w Poe. 
niedziełki i Piątki w szkole Tow. 
wuz. im. Szopena (Piotrkowska 108) 
od 7—8 wiecz. 25—28£ 


profesor Spiewu 
(prof. Szkoły Im. Szopena) 
Od fl-ga Września rozpoczyna 
lekcje śpiewu salonowego 
(szkoła włoska), solfegio, historji 
muzyki. Udziela na pensjach lek- 
cji śpiewu zbiorowego. Studja par- 
tycji. Opracowanie repertuaru 0pe- 
rowego. Wiadomość do 1 Września 
w redakcji K. Ł. sub „Prof. Śpiewu." 


Literat 


udziela lekcji historji, literatury pol- 
skiej, historji polskiej i powszech- 
nej — w domach prywatnych. 

Oferty w redakcji Nowego Kur- 
jera Łódzkiego sub. „Literat“ 


€. Koprowski 


przeprowadził się na ul. Piotrkow: 
ską 35, (dawniej W. Sznycer). 
Przyjmuje z wszelkiemi chorobami zębów i ja- 
my ustnej codziennie od 9-ej da 1-ej i od 3 6) 
do 7-ej po poł. Złote korony i mosty (zęby 
bez podniebienia) zęby sztyftowe. 
Usunięcie żębów absolutnie bez bólu zu 
pomocą najnowszych znieczulających środków. 
Reparacja sztucznych zębów na BŁ 


